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_ Wiadomości zagraniczne. 


Ey Francya. 
Z Paryża, dnia 12. Listopada, 

pytamy w Dzienniku handlowym: 

odróż Xiężny Sı. Leu do Francyi jest przed 
Mioterm wszystkich rozmów. Osoby, zwykle 
ns rze zawiadamiane, opowiadają w tej mie- 
X;.paslępujące szczegóły: Prawda zaiste, Że 
iężna Si, Leu jest w Francyi; za pierwszą 
n, adomością o uwięzieniu syna opuściła Are- 
; überg, Wyjechała ona w towarzystwie 
dj, Wozie Pani Salvage, która także paszport 

+ S'ebie wzięła, i zatrzymała się w zamku 

ity u Marszałkowej Marmont. Pani Salvage 
ia sama do Paryża i udała się zaraz po 
lu swojem do Prezesa rady gabineto- 
ie będąc opatrzoną w kartę potrzebną 
gła zaraz uzyskać posłuchania, ale wy- 
m uie Osoby -w której inieniu przybyła, 
Mole 9 usunęło wszelkie trudności, Pan 
A zdziwił się niezmiernie słysząc, że Xię- 
ie © Leu jest we Francyi; tymczasem po- 
ia wkrótce Pani Salvage, aby oświadczyła 

enie, Że syn jćj przed sądem nie będzie 
Nie taił jednak tego, Że to bezwa- 
astąpić nie może. Zaraz po ukoń- 
sądu młody Xiążę ma być wsadzony 
"$t i przewieziony do Ameryki, Matka 
Mugi się zobowiązać, Że niezwłócznie za 
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„wszechną sprawiło radość. 


nim wyjedzie. Pani Salvage oświadczyła, Że 
Xięźna nie będzie się wzbran'ała pojechać za 
synem, lecz że prosi, aby to dopiero na wio- 
sonë uczynić mogła, Minister ledwo się dał 
uprosić o miesiąc jeden i oświadczył, Że na- 
wet ziemia szwajcarska nie nastręczyłaby Xię. 
Żnie bezpieczeństwa, gdyby się miała wzbra- 
niać ląd stały opuścić, Pani Salvage oświad- 
czył Minister, Żeby się w śtolicy długo nie 
bawiła. Nadaremno składała się Pani Salvage 
tém, Że w chwili, gdzie jej.pani na zawsze 
może Europę opuszczać musi, ma wiele jéj 
interessów do załatwienia; Minister obstawał 
przy swém żądaniu, Pod względem paszpor- 
tów odesłał ją do Pana Delesserta, kióry się 
bardzo uprzejmym okazał. Pani ta dziś Paryż 
opuszcza, a nim trzy Uni upłyną, już zapewne 
Xiężna St, Leu nie będzie na ziemi fran-=' 
cuzkiej, 
Z dnia 13. Listopada, 

W piśmie jedoóćm z Bony z d. 31, Paździer: 
nika wyrażono: Omnegdaj wieczorem zarzucił 
okręt parowy „Sfinx* w przystani naszćj ko- 
twicę. Pan Chabannes, Adjutant Xięcia Ne- 
murskiego, udał się do Generała Trezela 
i oświadczył mu, Że Xiążę przybył, a to po- 
Juzżuf Bej posłał 
zaraz do Lazarinu, gdzie Krolewicz na łąd 
wysiadł, pięknego rumaka, na którego wsiadł 
Xiążę Nemurski,  Riążę rozkazał następnie 
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przejść wojsku przed sobą, poczóm wstąpił do 
domu Juzufa Beja, uważanego za jedpę 
z głównych podpór potęgi francuzkiéj w o- 
wym kraju. Dziś przybył tu Marszałek Clau- 
zel w towarzystwie wielu oficerów na pokła- 
dzie okrętu parowego „,Papiu* z Algieru. 
Wszyscy się gorliwie zajmują przygotowania- 
mi do przyszłćj wyprawy, W ostatnich dniach 
mieliśmy ciągłą ulewę, ale teraz nieco się 
niebo wypogadza, 

Dziennik sporów donosi w ten sposób 
o przejeżdzie Xięcia Ludwika Buonapartego: 
Dnia Io. Listopada wypuścił rząd Xięcia Lu- 
siwika Buonapartego z więzienia strazburg- 
skiego i wysłał go do Loriento. ` Okręt rzą- 
dowy przewiezie go niezwłocznie do Ameryki. 
W nocy z piątku na sobotę przejeżdżał Xiążę 
Ludwik Buonaparie przez Paryż, 

O Hrabi Romancowie, bawiącym od kilku 
dni w Paryżu, tak jeden z dzienników tutej» 
szych powiada: Hrabia Romancow, aczkol- 
wiek mąż gąlerni, zatrzymał jednak całą rze- 
skość umysłu i uprzejmość w obejściu się, ja» 
kiemi się w dawniejszych odznaczał la ach, 
Rozmowa z nim dziwnie jest przyjemna i ła- 

two wystawić sobie można, jaką wartość inają 
przypomnienia męża, kióry był ozdobą dworu 
rossyjskiego pod czterema monarchami, uświe. 
tnił dwór Fryderyka W, i przebywał na po- 
kojach nieszczęśliwśj Maryi Antoanety. Hera. 
bia Romancow opuścii Paryż w 1783. r. i te- 
raz znowu tu dopiero po raz pierwszy po- 
wrócił, - 
. Messager i Bon sens powiadają, że 
wczoraj przywiózł goniec wiadomość o kontr- 
rewolucyi w Liżbanie. Dzienniki ministe- 
ryalne nic o tćm nie wzmiankują. 
Z Strazb urga, dnia 11. Listopada. 

Czytamy w dziennikach tutejszych; Mini- 
eter spraw wewnętrznych oznajmia niniejszem 
Radzcy Stanu, Prefektowi dolnego Renu, że, 
poniewaź nota przesłana rządowi francuzkie- 
mu przez rząd szwajcarski, zawiera żądane za- 
dosyćuczynienie, nic już także nie powinno 
tamować związków handlowych in:ędzy temi 
dwoma narodami. Wydano również potrze- 
bne rozkazy, aby Środki ostrożności pa gra- 
ricy usunięto, 

Z dnia 12. Listopada. 

Tutejszy dziennik ininisteryslay w ten spå- 
sób donosi © wyjeżdzie Xięcia Ludwika do 
Paryża: Rząd chwycił się wzgłędem Xięcia 
Ludwika Buonapartego środka, jaki już da- 
wno przewidzićć bylo meżna. Nazwisko Na- 
poleona nie mogło się ukazać przed sądem 
przysięgłych; a inne także względy nakazy. 
wały rządowi przyspieszyć sprawę tę i użyć 
prawa, nadanego mu przez Izby, Bądź jak 


bądź, położenie Xięcia bzło całkiem różne od 
położenia jego wspołwinowajców, i dla tego 
tćż nie można było z nim tak sobie postąpić 
jak z tamtymi, . W zeszłą środę przybył z Pa- 
ryża Szef szwadronu Żandarmeryi paryzkićj 
w towarzystwie oficera i 5ciu żandarmów do 
Strazburga z wyraźnym rozkazem Ministra 
wojny i spraw wewnętrznych do dowódzcy dy- 
wizyi, Generał- Porucznika Voirola i Prefe= 
kta dolnego Renu. Rozkaz ten zmierzał do 
tego, aby ci dwaj urzędnicy wydali niezwłó: 
cznie Xięcia Ludwika Buonapartego Szefowi 
szwadronu Żandarmeryi. Rozkaz ten zaraz 
uskuteczniona, i jeszcze tego samego dnia 0 
godzinie 7mćj wieczorem wyjechał Xiążę po” 
cztą do Paryża, gdzie w téj chwili stanąć mue 
sial. Z wszystkiego można wnosić, że go do 
Stanów Zjednoczonych północnej Ameryki 
wywjozą, My z Daszćj strony chwalimy krok 
takowy rządu, chociaż oppozycya korzystać 
znowu z niego będzie do miotania nowyc 
pociskow, Gdyby X:ęcia przed sądem 813% 
wiono, oppuzycya krzyczałaby na n:esprawie- 
dliwość. Teraz, gdy to czynią, czego istotnie 
pragnie, jeszcze bardzićj krzyczeć będzie» 
Lecz takiemi wykrzykami gardzić należy, 
Włochy. 
Z Neapolu, dn. 1, Listopada. 
Wczoraj wkradli się łazaronowie do dwóch 


‘bud winnych wśrodku miasta i takowe złupilie 


Przybito także wczoraj proklamacyą względem 
domniemanego otruwania ludzi, Chociaż jest 
nap:sana pa włosku, ułożono ją przecież w tô 
napuszonych wyrazach, że jej zrozumie 
nie można. Zbuają w nićj, iak się zdaj 
wszystkie rozsiewane pogłoski, i odgrażają tyt”! 
którzyby takowe nadal jeszcze rozsiewać miells 
Że ich czeka 100 kii i zletnie uwięzien:e na 8” 
lerach i t. d. Dziś obchodzą uroczystość U 
masłych (i morti ) w którymto dniu ciała e i 
dobrze jeszcze zachowane kościotrupy w Pe 
ziemnych sklepien:ach kościelnych, przybra” 
w suknie na widok ciekawych * wystawiaj? 
Liczhę osób zapadłych na cholerę podają s 
doia dzisiejszego na 1294, a umarłych na 677' 

Gazeta powszechna donosi z nau B% 
nicy włoskiej z d. 5, Listopada: Nowe at? 
sztowanie wielu osób w Sardynii nastąpić z 
w skutek zawiadomienia rządu francuzkieB, 
Przekonane się już także, jak się zdaje, cy 
istniał daleko rozgałężony spisek, zmie rzaj4 
do wzniecenia rownocześnie we Frane 
i Włoszech powstania. Zeznania księdza Ty 
dnego, uwikłanego w téj sprawie, wska? 
rządowi cały wątek uknowanego spisku. ru” 
mitet naczelny, o którym s'ronnictwo P* 39 
szenia zawsze twierdziło, Że nie istmieje: éj 
> : e” . żadn 
jeet tylko czystém urojeniem, nie ulega 
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wątpliwości i podobno znają już najcelniej- 
8zych członków tegoż. Śledztwo sądowe wy- 


dla wszystkich rządów i wiele szczegółów do- 
tąd całkićm nie znanych. Dwaj Anglicy na- 
leżący również do tego spisku, “ktorzy jużto 
Ww Turynie, już w Genui przebywali, zdołali 
SIĘ ucieczką ocalić. Od schwytania tychże 
ma zależeć w znacznej części główne wyja- 
Śnienie całego spisku we Włoszech. Wszel. 
kich używają środków do ujęcia ich, bo są- 
żą, Że się jeszcze w kraju znajdują i u któ» 
rego z związkowych ukrywają. Zandarmerya 
Sardyńska nadzwyczajnie jest czynna, i łącznie 
Z żandarmeryą francuzką śledzi winowajców, 
O Fravcyi trudno będzie któremu z nich 
zemknąć, bo władze państw obydwóch baczne 
Na wszystkich podróżnych zwracają oko. Je- 
yna im się pozostaje droga do Szwajcaryi, 
nad którćj jednak granicą także straże z strony 
Sardynii porozstawiano, 
3 E EET C E a. 
Z Konśtantynopola, d. 19. Październ, 
Nadzwyczajne klęski, jakie poniosła stolica 
tudzież wojsko przez śmieć z morowej zarazy, 
skłoniły Sułtana, iż dla zabezpieczenia Stam. 
bułu postanowił nareszcie zaprowadzić Ścisłe 
kwarantanny, W skutku tego zaczęto już 
zajmować się stosownemi zakładami w 4 miej 
Stach, jako to: w Adryanopolu, Skutary, Dar: 
daneliach i Fenaraki, gdzie stałe kontumacye 
$dą zaprowadzone. Należy ubolewać, iż 
žąd turecki w ten czas dopiero uznaje użyte- 
czność środków zaradczych , kiedy złe jest już 
€wnątrz kraju, przez co (jak się zdaje) zapro- 
Adzenie kwarantanny przynajmnićj tym razem 
'e przyniesie pożądanych skutków. 
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Rozmaite wiadomości. 


Poznania. — Zmiana powietrza osta- 
MI Czasy nie miała w depariamencie Re- 
Cyi tutejszej szkodliwego wpływu na pola; 
oziminy, osobliwie na lekkim gruncie, 
pic; Yślny, wszelako poźniejsze zasiewy le- 
kie. zeszły od wcześniejszych, którym w nje- 
ły, ch okol:cach gąsienice ziemne zaszkodzi- 
Roe ska ta nawiedziła najbardzićj rzepak zi- 
Y: Zniwa urodzajów jarych w ogóle roku 
czas Rona skończone a częste deszcze pod- 
wą, dziernika szkodliwy w tćj mierze wy- 
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w 
dobe wpływ, Przeciwnie pszenica wszędzie 
bowiedzj t udała i sucho sprzątnięta ; toż sarmo 


tyl leć można ð Życie, Rzepak i jęczmień 
a poślednie wydały plony, ale owies Wy- 
ilogę © S udał, równie jak i siano, którego 

Wszelako przeszłorocznćj nie wyrównywa, 


kryje zatóm z pewnością wiele rzeczy, ważnych ` 
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Sprzęt grochu, wyki i prosa mierny; ziemia» 
ków zbiór obfity; owoców i jarzyny mało co 
było a o winobraniu krajowem ani wspomnieć. 
Chmiel nader poszukiwany i ceny jego podno. 
szą się, Uprawa roli bardzo się w prowincyi 
naszej wydoskonala. Regulowanie siosunkow 
włościańskich, abluicye, zniesienie pańszczy- 
zny, nieprzerwane polepszenie zakładów ko- 
munikacyjnych, oraz staranność rządu pod 
wzgędem zapobieżenia wylewom i bezpie- 
czeństwa własności, pociągają błogie za sobą 
skutki. Wszakże niskość cen cięży jeszcze 
włościanom a zródła zarobkowości i handłu 
po małych miasteczkach nie zwiększyły się do- 
tychczas. Handel bydłem i drzewem do bu- 
dowy jakkolwiek ożywiony; przez Poznań 
przechodziło w ciągu Października 70 statków 
drzewóm tem obładowanych. — Z liczby rze- 
mieślników kowale i kołodzieje najwięcej mają 
zatrudnienia, kiedy użycia szerokich osi wszę. 
dzie ściśle pilnują. 


Muzeum sztuk i rzemiosł w Bruxelli otrzy» 
mało temi czasy szczególną machinę do mie- 
rzenia i składania sukien i wszelkich innych 
materyi. Wynalazcą jéj jest P, Jozue Heil. 
mann, w Mulhouse,  Materya mająca się 
przemierzyć i złożyć, zwija się naprzód na 
walec; następnie, podwójna linija, poruszana 
zà pomocą rękojeści, bierze ją, wyciąga i roz- 
kłada na poziomym stole, w długościach za- 
wsze jednostajnych: w działaniu tém, z każ» 
déj strony przytrzymują ją w linii szczypczyśi, 
otwierające się i ściskające przy każdym obro- 
cie rękojegci, tak, Że nie Śpiesząc się bynaj- 
mnićj, w ciągu minuty czasu przemierzyć 
i złożyć można 33 łokcie. Zastosowany do 
rękojeści rejestr, sam wskazuje liczbę łokci 
złożonych, bez Żadnej umysłowej pomocy. 

Angielsko - Amerykańska kompanija Żegługi 
parowćj, postanowiła zbudować dla tomuni- 
kacyi pomiędzy Liverpool a Nowym YVorkiem, 
statek parowy, który ogromem swoim prze- 
wyższy wszystkie, jakie dotąd widziano, Bę. 
dzie on miał 235 stóp dlugości, a 40 szerokości, 

Gazeta Wiedeńska ogłasza nowo zatwierdzo: 
ny terazniejszego panowania wielki tytuł Ce- 
sarski, który tu powtarzamy: „My Ferdynand 
pierwszy, z Bożej łaski Cesarz Austryacki, 
Król Węgierski i Czeski, tego imienia piąty, 
Król Lombardyi i Wenecyi, Dalmacyi, Kro- 
acyi, Slawonii, Galicyii, Lodomeryi, Illyryi; 
Król Jerozolimski, it. d. Arcyxiążę Austryi; 
Wielki Xiążę Toskanii, Xiążę Lotaryngii, 
Salzburga, Styryi, Karyntyi, Krainy; Wielki 
Xiążę Transylwanii; Margraf Morawii, Xiążę 
wyższego i niższego Sziąska, Modeny, Parmy, 
Placencyi i Guastalli, Auschwitz i Zotorn, 
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Teszynu, Friulu, Raguzy i Zary; Hrabia o- 
xiążęcony Habsburga, Tyrolu, Kyburga, Görz 


i Gradiska; Xiążę Trentu i Brixin; Margraf ` 


wyższej i niższej luuzacyi i Istryi; Hrabia na 
Hohenembs, Feldkirch, Bregenz, Sonnen- 
berg, i t. d, Pan Triestu, Collaro i Win- 
disch. Mark.“ 

Ostatnini dniami w Londynie, pięćdziesię- 
cioletnia Żona jednego rzemieślnika urodziła 
mu czworo bliźniąt: trzech chłopców i jednę 
dziewczynę, Ojciec ich ma już-sam 65 lat 
wieku i Żona jego od lat dziesięciu była nie- 
płodną; - ostatnią wszakże razą, miała także 
dwoje bliźniąt. Wszystkie dzieci jak i matka 
są w najlepszem zdrowiu, 

Na wielkiej równinie pomiędzy północnem 
a południowem pasmem gór w hrabstwie 
Franklin, w Pensylwanii, wykopano ostatni- 
mi czasy dwie studnie, odległe od siebie o- 
koło 40 prętów. W obu miejscach, po doj- 
ściu głębokości 36 stóp, dno nagle znikło i u- 
kazał się z nich; potok wody, Dla zgrunto- 
wania, spuezczano do nich ołów; lecz lina, 
mająca 50 sążni długości, nie mogła dna do- 
sięgnąć. Domyślają się iż w tych miejscach 
znajdować się musi podziemne morze, ciąe 
gnące się pod podstawą łańcucha wielkich gór 
pierwotnych, pomiędzy Susquahameah i Pit- 
isburgh, nad rzeką Ohio. 


Pan Inlaison, Szkot rodem, ukończył nie- 


dawno wyrachowanie prawdopodobieństwa w ja- 
kim panna każdego wieku znajduje się we 
względzie dostania męża, i doszedł do wy- 
padków następujących. Na 1o00 dziewcząt 
wychodzi zwykle za mąż: w wieku lat 14 do 
15, osób 32; w 16 leciech do 17, 101; w 18 
— 19, 219; w 20 — 21, 233; W 22 == 23, 
166; w 24 — 25, To2; -w 26 — 27, 60; 
w 28 — 28 — 29, 45; W30 — 31, 18; w 32 
— 33, 14; W 34 — 35, 8; w 36 — 37, 2; 
w 38 — 39, 1, Z rachunku tego okazuje się 
iż największa liczba panien wychodzi zamąż 
w wieku lat 20 do 24, i że panien mających 
joż lat 28 do 29 wychodzi jeszcze za mąż nie 
mniej .od dziewcząt liczących lat 14 do 15, 
z tą tylko różnicą iż dziewczynie mającej wit- 
ku lat 16 pozostaje jeszcze w następujących 
latach prawdopodobieństwa do wyjścia za mąż 
w stosunku 953: 1,000, kiedy pannie mającej 
łat 29 takież same prawdopodobieństwo zostaje 
tylko w stosunku 88: 1,000, to jest Że na 1,000 
panien tego wieku osiada na koszu około 912, 


W łazienkach na Grobli pod Nr. 43. u wdo- 
wy Nawrockićj, można od dnia dzisiej. 
szego mieć ciepłe kąpiele wanienne w ogrza. 
nych pokejach za I złt. 15 gr, polsk, 

Poznań, dnia 29. Listopada 1836. 


+ 


O zaszłej dziś rano o trzech kwadransach na 
3cią, w skutek wodaéj puchliny w piersiach, 
śmierci ukochanego swego ojca, Tajnego Nad- 
radzcy finansowego i prawincyaloego -Dyre- 
ktora poborów, Lioefflera, donoszą, pro- 
sząc o cichy współudział, w głębokim pogrą- 
żone smutku s 

pozostałe dzieci. 

Poznań, dnia 22; Listopada 1836. 

O przyjęciu przezemnie od Łani Biele- 
feldowéj szycia bielizny i udzielaniu pa: 
nienkom nauki przykrawania podług miary; 
mam zaszczyt donieść niniejszem. 

Dorota Scholtz, 
przy ulicy Piekarskiej Nr. 


W podpisanym handlu ŻEelastw % 
i machin gospodarskich, o- 4 
prócz wszelkich gatunków lad do sie- $ 
CZki o czterech kosach i kutych 7 
ojednćj kosie, młynków do szro- $ 
ty rozmaitej wielkości, kompletnych 
młynków do melenia, dogo- 
dnych młynków konnych, 
machin do miazgowania i 
krajania kartofli, jest także zapas 
młynków i arf do chędoże- 
nia zboża, które w umiarkowanych ġ 
przedają się cenach. 


M. J. Ephraim, w Poznaniu, 
w starym rynku Nr.79. naprzeciw głó* 
wnego odwachu, 


AARAAARAARAARAAN, 
Ceny zboźa w Berlinie. 


Dnia 17. Listopada 1836. 
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